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Dziennikarze muszą być wywarzeni
Chcę powiedzieć, że w okresie PRL-u bardzo podobał mi się pan Gnot, redaktor
naczelny „Kuriera” który był z nadania partyjnego. Pan Gnot, jeśli miał coś partyjnego
podać w gazecie przeciwko mieszkańcom, to potrafił to ubrać w taką formę, że ludzie
mogli to zaakceptować - jak ktoś nie potrafił napisać, że zamiast masła są lepsze
lokomotywy. Podobny był Turżański. Ja tych dwóch ludzi bardzo lubię, jeśli chodzi o
„Kuriera” A redaktor naczelny „Dziennika Wschodniego” nie Wierzbicki, tylko... jego
syn też był później dziennikarzem. Tata mi się podobał, a już syn był dziennikarzem
sportowym akurat,  i  mi  się  nie  podobał,  bo  on  nie  został  wzięty  na  wyjazd  ze
sportowcami, to on postanowił się wtedy wściekać na Motor, na fabrykę, na wszystko.
Nawet jeśli pomyłkowo nie był wzięty, to nie wolno mu było, bo to nie tędy droga. I on
został potraktowany nie jako senator sportu, tylko jako przeciwnik. Tak że redaktorzy,
dziennikarze muszą wyważyć co można –ja nie jestem zwolennikiem lakierowania
wszystkiego. Nie ma czegoś takiego, że to wszystko jest cacy, cacy. Tylko nie jestem
zwolennikiem opluwania.
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